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Francja I Z. S .S . R.

Po historycznem wydarzeniu
Treść paktu. — Echa i odgłosy

PARYŻ. Pakt francusko - sowiecki w 
streszczenia przedstawia się jak nastę-
Poje:

W wypadku, gdy Francja lub ZSRR. 
stałyby się przedmiotem zagrożenia lub 
niebezpieczeństwa agresji ze strony je­
dnego z państw europejskich, ZSSR. i 
nawzajem Francja zobowiązują się do­
konać wzajemnie natychmiastowej kon­
sultacji.

Gdy w warunkach przewidzianych w 
art. 15 paragraf 7 paktu Ligi Narodów, 
Francja lub ZSRR. byłyby, pomimo in- 
tencyj, szczerze pokojowych obu kra­
jów,- przedmiotem agresji niesproweko­
wanej ze strony jednego z państk eu­
ropejskich. ZSRR. j Francja użyczą so­
bie natychmiast pomocy i poparcia.

Według paktu Ligi Narodów każdy 
cbłonek Ligi Narodów, który ucieka się 
do wojny wbrew zobowiązaniom, wyni­
kającym z art. art. 12, 13 i 15 paktu, jest 
temsamem uważany za dopuszczającego 
się aktu wojny przeciw wszystkim in­
nym członkom Ligi — Francja i ZSRR. 
zobowiązują się w wypadku, gdy jedno 
t  tych państw w tych warunkach i pomi 
mo intencji szczerze pokojowych staną 
się przedmitem niesprowokowanej agre 
sji ze strony jednego z państk europejs­
kich, do użyczenia sobie natychmiasto­
wej pomocy.

Dokumenty ratyfikacji zostaną wymię

nione w Moskwie i traktat będzie rów­
nież zarejestrowany w Sekretariacie Li­
gi Narodów. Będzie on działał od chwi­
li wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych i będzie obowiązywał przez 5 lat, 
jeżeli nie jest on wypowiedziany przez 
jedną ze stron na rok przed tym termi­
nem, to obowiązywać będzie bez ogra­
niczenia czasu terminu.

Protokuł, załączony do paktu, podkre 
śla, ii obie strony stosować się będą do 
zaleceń Rady Ligi. Jeżeli jednak Rada 
nie wyrazi zaleceń, lub jeśli nie dojdzie 
do jednomyślnej uchwały, strony działać 
będą zgodnie, aby zobowiązania wzajem 
nej pomocy były spełnione.

Oba rządy przypominają, iż zobowiąza 
nia powyższe miały być rozszerzone na 
Niemcy, Czechosłowację, Polskę i pań­
stwa bałtyckie. Obok tego winien być 
zawarty traktat wzajemnej pomocy po­
między ZSRR., Francją i Niemcami.

ODGŁOSY W PARYŻU.
PARYŻ. Podpisany w dniu 2 b. m.

palkt francuska - sowiecki jest szeroko 
komentowany w prasie. „Oeuvre" za­
znacza, że nowy układ będzie bardzo 
pożyteczny dla konsolidacji pokoju. — 
Równowaga europejska wymagała, za­
warcia paktu regionalnego wzajemnej 
pomocy, wiążącego Ren z Moskwą.

Sprzeciw niektórych pństw nie pozwo 
b'4 jednakże na zawarcie podobnego u-

Niepokój w Chinach i Mandżurji
W alki - d e m o n s tra c je  - z a b ó js tw a

SZANGHAJ. Powstańcy Mandżurscy 
napadli na pociąg pomiędzy Czang-Czu- 
liem i Tu-Meaiem, ostrzeliwali go i do­
prowadzili do wykolejenia. 5 żołnierzy 
japońskich zabito, 15 — raniono, wielu 
podt óżmyoh uprowadzono. Czy są wśród 
nich cudzoziemcy — niewiadomo. Napa­
stnicy w walce ze strażą kolejową stra­
cili 13 zabitych.

CZANG KAI CZEK POSŁUSZNY 
JAPONJI.

LONDYN. Z Szanghaju donasza: Uka­
zało się w dziennikach ogłoszenie do­
wódcy szamghaijsfkiego, zarządzające o- 
stre pogotowie oddziałów wojskowych i 
policji na okres całego miesiąca maja.

Rozporządzenie to ma na celu niedo­
puszczenie do rozruchów antyjapońsCkićh 
W maju bowiem pnzypada kilką rocznic 
bardzo przykrych dlia Chin wydarzeń

politycznych. Demonstracyjne obchody 
tych rocznic, zwłaszcza przez młodzież 
akademieżą, były tolerowane w latach 
poprzednich. Obecnie jednak manifesta­
cje te ,,są nie na czasie" wobec projapń 
sikiego kursu polityki marszałka Czang- 
Kai Czekai.

TEROR KUOMINTANG.
Wydawca pekińskiej gazety „Kuo - 

Czuan - Tua" został zamordowany wy­
strzałami z rewolweru w hotelu japońs­
kim w Tien-Tsiinłe. Wydawano przezeń 
gazeta była organem Partji Prawa Lu­
du, występującej przeciw Kuomin tango- 
wi. Następnego dnia również w Tien- 
Tsinie został zamordowany w swoim 
mieszkaniu wydawca gazety „Czen - 
Pao , również zwalczającej Kuomintang 
Sprawcy morderstw w obu wypadkach 
zbiegli.

j kładu. W tych warunkach dzień 2-go 
: maja będzie pamiętną datą w historji 
i organizacji pokoju.

„Matm" podkreśla, że pakt f ran cusk ci­
sowi eok i jest uzgodniony z paktem Ligi 
Narodów i z zobowiązaniami, wynikoją- 
cemi z układów łocarneńskiah. Minister 
Laval podczas swej podróży do Moskwy 
omówi sprawę propagandy komunisty­
cznej we Francji.

Zbliżony do Ministerjum Spraw Za­
granicznych „Petit Parisien" wyraża m  
pełne zadowolenie spowocCu paktu.

Nie brak i głosów krytykujących u- 
kład-

Tak  więc „Quotidian" pisze o „krwi 
francuskiej mogącej być przelaną w 
obronie komunizmu i nazywa dzień 2 
maja — dniem żałoby i nawołuje Izbę 
do odrzucenia paktu.

Niektóre pisma poruszają sprawę 
straty oszczędności francuskich w Rosji 
i stanowiska Rosji w 1917 roku.

STANOWISKO ANGLJI.
LONDON. W Izbie Gmin w odpowie­

dzi na zapytanie co do zobowiązań bry­
tyjskich, wypływrających z Loearna po 
podpisaniu paktu francusko - sowieckie­
go sir John Simon oświadczył:

„Przypuśćmy, że pomiędzy ZSSR. s 
Niemcami wynilka zatarg i Francja idzie 
z  pomocą ZSSR., wkraczając do Niemiec 
Czy pociąga to za sobą automatycznie 
pomoc. W Brytanji dla Niemiec? Odpo­
wiedź na to pytanie jest przecząca. J e ­
żeli Niemcy zaatakują ZSSR. i Francja 
pospieszy Sowietom z  pomocą, atakując 
Niemcy, Locarno nie zobowiązuje W. 
Brytanji również i w tym wypadku do 
przyjścia z pomocą Niemcom.

Gdy pomoc Francji dla ZSSR. będzie 
odbywała się zgodnie z postanowienia­
mi paktu Ligi Narodów, Anglja nie bę­
dzie miała żadnych zobowiązań wobec 
Niemiec.

BERLIN W KŁOPOCIE.
BERLIN. Podpisanie paktu francusko- 

sowieckiego odbito się tu  głośnem e- 
chem, choć nwazie prasa zajmuje stano­
wisko wyczekujące.

„Lokal Anzeiger” zauważa, że Paryż 
nie łuCzi się chyba co do praktycznej 
wartości tego paktu z Sowietami. Fran­
cja traktuje zresztą nową umowę prze- 
dewszystkiem jako środek presji poliy- 
cznej. Rząd francuski, według dzienni­
ka, mógł obrać drogę tańszą i mniej nie­
bezpieczną, ahcąc zagwarantować so­
bie bezpieczeństwo, gdyby był słuchał 
głosów, nadchodzących z drugiej strony 
Renu".

Z c a łe g o  św iata
— W sąsiadującym  z Polską pow. stow- 

żymicldm na Bukowinie wybuchła groźna 
epidemja szkarlatyny.

—  W Siegen (w Westafalji) został rastrze 
leny Erich Koch n a  tle  politycznym.

—  Rząd Holenderski zwrócił się do rzą­
du Rzeszy z żądaniem wydania Guetzeita, 
który z Holandji został uprowadzony do 
Niemiec.

— Hiszpański prem jer Lerroux złożył 
prezydentowi Zamora ostatecznie dymisję 
całego gabinetu. Prezydent Zamora rozpo­
cznie dziś narady z przedstawicielami stnfti 
nictw.

—  Senat Amerykański odrzucił wniosek, 
Upoważniający prezydenta Koosevelta do 
dokonania wyrównania długów wojennych.

Gdy prem jer Mac Donald przybył na 
*T!*swę w akademji królewskiej, zawaliła

się część szklanego dachu.
— O fiarą trw ającego ‘24 godzin trzęsie­

n ia ziemi w obwodzie K arsu (Turcja) — 
padło 500 osób zabitych i 120 ranionych.

—  W Littlerock (w stanie A rkansas) hu 
ragan  z piorunam i pozbawił życia 11 osób, 
rany  odniosło około 50 osób.

— Izba Najwyższa w Egipcie ma uznać 
dekret królewski o zniesieniu klauzuli zło­
ta .

W stanie ciężko chorego śpiewaka 
Szaliapina nastąpiło wczoraj lekkie po­
lepszenie. Lekarze m ają nadzieję, że zdoła­
ją  utrzym ać go przy życiu.

—■ Samolot, który w ystartow ał spod S tut 
gartu  w dniu 30 kwietnia z wielu tu rysta­
mi, zaginął bez wieści.

AT mieście H anka u wybuchł wielki po 
żar, który zniszczył przeszło 3.000 domów.

Uderzyło im do głowy...
BERLIN. Według cw zeczenia najwyż­

szego trybunału Rzeszy, obraza sfowiM 
kanclerza Hitlera popełniona w małżeń­
stwie przez kobietę, uważana ma być 
za wystarczającą podstawę prawną do 
wniesienia przez małżonka skargi roz­
wodowej. (PAT.).

Ofiara obowiązku
BUDAPESZT. Na jednej z nejruchliw 

szych ulic Budapesztu dorożka samocho 
dowa wjechała na chodnik, nie powodu 
ląc wypadku w ludziach. Jak się okaza­
ło, szofer taksówki zmarł podczas jazdy 
na udar serca.

Zdołał on jednak przed śmiercią za­
hamować samochód, Zapobiegając w ten 
sposób większej katastrofie.

P o d r ó ż  L ava la
d o  W arszaw y i M osk w y

PARYŻ, Minister Laval, który wyje­
żdża w czwartek, dnia 9 b. m. do War­
szawy, przybędzie do Moskwy w ponie­
działek, dnia 13, Pobyt ministra w Mo­
skwie potrwa trzy dni. Lava] powróci 
do Paryża w sobotę, dnia 18 b. m.

„Ere Nouvelle“ twierdzi, że podpisa­
nie paktu francusko - sowieckiego ai* 
umniejsza wcale znaczenia podróży La- 
vala do Moskwy, która będzie manife­
stacją przyjaźni obu państw. (ATE).

Walka o niezależność Filipin
tłumiona przez policję

NOWY JORK. W Fńipinaicth wybuch­
ło powstanie, wywołane przez radykal­
ne stronnictwo Sakdal, które zwal cza 
nową konstytucję Filipin i domaga się 
zupełnej niepodległości. W Manilii licz­
ba ofiar przekracza 100 zabitych. We­
zwano oddziały wojska amerykańskie­
go na pomoc policji, która nie mogła 
uporać się z powstańcami. Wiadomość o 
groźnej sytuacji na Filipinach wywoła­
ła zaniepokojenie w waszyngtońskich 
kołach politycznych. (ATE,).

MANILA. Poliiaja Filipińska po cato- 
t nocnych walkach odniosła zwycięstwo 

nad powstańcami, 60 powstańców pad­
ło w walkach. W San-IIdefonso powstań 
cy zdarli sztandar St. Zjednoczonych i

wywiesili na jego miejrou chorągiew nie 
podległościowców filipińskich. W  mie­
ście Calamba gromadzą się znacznieijaze 
siły powstańców, uzbrojonych przeważ­
nie w noże, służące do ścinania trzciny 
cukrowej. W pobliżu MamiHi zgromadzę 
no 8000 żołnierzy amerykańskich goto­
wych do przyjścia z pomocą policji.

(PAT/.

JAPONJA SIĘ WYPIERA.

TOKJO. Agencja Rengo donosi:: r i ą ł
japoński kategorycznie dementuje poda­
ne przez prasę amerykańską wiadomoś­
ci o tern, jakoby rewolta sakdalistów na 
Filipinach miała za sobą poparcie J*- 
ponji. (PAT.),

Przed wyborami w Jupsławji
Areszty, zwolnienia, program „bloku*1

BIAŁOGRÓD. Aresztowanych przed 
dwoma dniami przywódców Ludowej 
Partji Jugosłowiańskiej i socjalistów dr. 
Chodzerę i tow. Topalovica wypuszczo­
no na wolność, zabraniając im jednak 
opuszczania miasta Białogrodu.

BI Al OGRÓD. Szefowie „bloiku opo­
zycyjnego" b. premjer DavidovK, b. mi­
nister dr. Sjacho, b. minister Joca Jo- 
vanovic i dr Dragolub Tovanov c w i- 
mieniu głównego leadera opozycji dr. 
Macka i swojem udzielili wspólnie pra­
sie zagranicznej wywiacfu, w myśl któ-

j rego „blok opozycyjny" żądać będzie 
i rewizji konstytucji w duchu stworzenia 

„silnego" państwa federalistycznego" w 
przeciwstawieniu do obecnie „w aztucz 
ny sposób utrzymywanego ustroju".

Poddano ostrej krytyce obecny sys­
tem i metody rządzenia, jaikotei i zarzą­
dzenita przedwyborcze, oświadczając, że 
gtfyby ilość osiągniętych 5 maja manda­
tów nie odpowiadała przynajmniej w 
przybliżeniu rzeczywistej sile opozycji, 
blok nie weźmie udziału w pracach Skup 
czyny. (PAT.),

Po mowie Mac Donalda
Wrażenie w Paryżu i B e rl in ie

W PARYŻU ZADOWOLENIE.
PARYŻ. Dzienniki tutejsze stwierdza­

ją, że mowa Mac Donalda w Izbie Gmin 
ustaliła odpowiedzialność, jaka ciąży na 
Rzeszy za wywołanie obecnego kryzy­
su politycznego, podkreśliła solidarność 
polityki Anglji, Franaji i Włoch, pozo­
stawiając jednocześnie drzwi otwarte 
dla współpracy Niemiec.

Dotąd premjer brytyjski nigdy nie o- 
sikarżał otwatioie Niemiec na forum par 
lamentu angielskiego. Rząd Rzeszy zro­
zumie niewątpliwie pod pokrywką u- 
przejmych słów, rozdrażnienie rządu  an 
gielekiego. (ATE.).

A W BERLINIE...
BERLIN, Mowę Mac Donalda przy ­

jęto z nieukrywanem zadowoleniem. — 
Mimo zastrzeżeń co do pewnych ostę­
pów deklaracji angielskiej, mówiących o 
jednostronoem zagrożeniu pokoju przez 
postępowanie Niemiec — podnoszą tu ­
taj x naciskiem, że wytyczną wywodów 
Mac Donalda było szukanie w dalszym  
ciągu drogi pokojow ego porozum ienia 
z Niemcami.

„Berliner Tageblatt" określa mowę 
Mac Donalda jako kompromis między 
dwoma kierunkami w łonie gabinetu bry 
tyjskiego co do stanowiska, jakie poli­
tyka angielska zajmuje wobec zagadnie 
nia pokoju europejskiego.

Natomiast deklaracja Simone doty­
cząca stanowiska Anglji na wypadek 
zatargu Niemiec z  Sowietami mocno się 
nie podoba.

Konferencja Naddiinajska
RZYM. Omawiając rozpoczynającą aię

konferencję w Wenecji, „Popolo dTta- 
lia“, organ Mussolkuego podkreśla jej1 
charakter informacyjny i przygotowaw­
czy. Pismo stwierdza, że w pakcie nad- 
dunajskim powinny wziąć udział Wło­
chy, Austtja, Niemcy, Polska, Węgry, 
Czechosłowacja, Jugosławia, Rumun ja i 
Francja. Pismo skwapliwie zastrzega się, 
że współpraca włosko - austrjacko- wę­
gierska nie jest zwrócona przeciwko ko 
mukolwiek. (ATE.).
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Musimy walczyć i
bo chcemy żyć!

zwyciężyć
Musimy zwyciężyć, by nie zginąć — 

doetownie — z głodu. Kapitalizm to 
już dziś ustrój najstraszniejszej i po­
wszechnej nędzy. Kapitalizm — to 

pui nietylko głód, nędza, poniewierka 
mas iludowych, ale i najbrulalniejszy 
ucisk polityczny, gwałt, teror i prześla­
dowanie wolnego ducha, wolnej myśli, 
wolnego człowieka. Kapitalizm — to 
ciągłe widmo nowej wojny, nowej strasz 
nej rzezi ludów. Jeżeli ludzkość chce 
żyć, pracować, tworzyć materjalny do­
brobyt, . nie chce się stoczyć w otchłań 
kulturalnego zdziczenia, jeżeli chce za­
pobiec wzajemnemu wymordowaniu się, 
to Socjalizm musi zwyciężyć. Dylemat, 
który stanął w tej chwili przed ludzko­
ścią, jest jasny: albo Socjalizm, albo
kapitalizm faszystowski. Innej, trzeciej 
drogi niema. Rozkład gospodarki ka­
pitalistycznej postępuje ooraz szybciej. 
W krajach bogatych w surowce, w uro­
dzajną ziemię, w fabryki i kopalnie, za­
sobnych w mil/jony chętnych do pracy w 
przemyśie i na roli rąk, w setki tysięcy 
zdolnych inżynierów, techników, che­
mików — ludność ginie z głodu, chodzi 
w łachmanach, gnije w cuchnących no­
rach, jakby na ironję mieszkaniami na­
zwanych. Młodzież, przyszłość społe­
czeństwa — bez pracy, bez przyszło­
ści. Musimy sobie uświadomić, że o- 
kres bankructwa kapitalizmu — to tak­
że okres powszechnego rozkładu { spo 
łecznego gnicia, wszędzie, — każdego 
społeczeństwa zosobna i całej Ludzkości 
razem. Wszystko, co kapitalizm pró­
buje przedsięwziąć dla własnego oca­
lenia, kończy się ostatecznie pogłębie­
niem choroby, nową katastrofą. Gos­
podarcza konferencja świata, ongiś w 
Londynie, która miała uratować kapi' 
talirm przed bankructwem, miała przy­
wrócić gospodarce światowej dawne 
świetne warunki rozwoju, zapewnić ma­
som bezrobotnych pracę, skończyła się 
nowym, potężnym wzrostem fali kryzy­
su, nowym wzrostem bezrobocia i dzi* 
ką międzynarodową walkę o rynki zby­
ta. Zawiodła deflacja. Spróbowano 
przedłużeniem czasu pracy, zmsieisze- 
niem płatnych urlopów, zniszczeniem 
ubezpieczeń społecznych, zatamować 
kryzys, zażegnać postęp rozkładu.

Nie pomogło. Masowe obniżki płac 
robotnikom i pracownikom, różne „po­
życzki", też nie pomagają. Wszystko 
daje ten sam rezultat. Dziś więcei, niż 
wozoraj, zamkniętych kopalń, unieru­
chomionych fabryk, więcej bezrobot­
nych więcej głodnych w mieście i na 
■wsi. Jutro staną inne fabryki-, nowe 
kopalnie, jutro będzie więcej jeszcze 
bezrobotnych, głodnych i bezdomnych. 
Postawiono na faszyzm. Ten nowy 
ruch „narodowy" miał przez zniszcze­
nie Socjalizmu, przez zniszczenie wol­
ności jednostki i zbiorowości, przy po­
mocy najstraszniejszego terocu, urato­
wać kapitalizm przed zagładą. I fa­
szyzm, zbrojny w narzędzia przemocy, 
zakuł cale narody w niewolę, zamienił 
je w skoszarowanych niewolników, 
zamknął w więzieniach i obozach kon­
centracyjnych Lub wymordował tych, 
co nie wyrzekli się wiary w wolne od 
tyranji i wyzysku Jutro Ludzkości. Ka­
pitalizmu jednak i faszyzm nie urato­
wał, nie powstrzymał ani na jeden krót 
ki moment procesu rozkładu., lato, 
gdzie stąpał swoją ciężką stopą, ude­
rzył uzbrojoną w żelazo pięścią, wyra­
stały tylko męczeńskie mogiły, płynęły 
krew i łzy, ale tem szybciej zamierało 
tycie gospodarcze, ginęła kultura, ro­
sły bezrobocie, głód i nędza mas.

Ostatnia karta kapitalizmu — to woj­
na. Jeżeli wszystko zawiodło, to mo­
że wojna uratuje? Oto ostateczna staw­
ka, ostatnia nadzieja bankruta. Czy 
klasa robotnicza, czy łudy mogą dopu­
ścić do rozegrania tej ostatniej stawki? 
Nie! Miljouy głodującego ludu muszą 
położyć kres temu kapitalistycznemu 

azaieństwu. Obłąkany w przedśmiert­
nych skurczach kapitalizm nie może, 
nie powinien dłużej głodzić mas Lądo­
wych, zalewać świata zbrodniami i pro­
wokować nowej wojennej rzeza ludów. 
Nie! Klasa robotnicza musi przezwy­
ciężyć własną chwilową niemoc rozbi­
cia. Musi zjednoczyć około idei walka 
z kapitalizmem całe społeczeństwo.

W dniu 1 Maja jednoczyła klasa ro­
botnicza razem ze sobą pod czerwonym 
sztandarem chłopa, masy bezrobotnych, 
głodnego inteligenta i zbankrutowane­
go rzemieślnika. Wszystkich, których 
przyszłość i ocalenie leżą w walce i 
zwycięstwie nad kpaitalizmem, musi 
klasa robotnicza połączyć ze sobą, z 
ideą walki, z Socjalizmme. Ale objąć 
wyznaczoną przez historję rolę organi­
zatora mas, chorążego i kierownika 
walki, musi klasa robotnicza przywró­
cić rozbitą jedność wśród siebie, jed­
ność, powstałą nie z obłudnych ukła­
dów, nie z podstępnych manewrów, ale 
zrodzoną ze wspólnej męki i niedoii, w

imię dążeń do jednolitego celu. Bo ta ­
ki tylko jednolity front odrodzi w kla­
sie robotniczej na nowo wielki entu­
zjazm, wielki patos idei, wznieci du­
cha buntu na takie wyżyny, że obeim'e 
on swym wyzwoleńczym lotem i te m a­
sy, które jeszcze nie wiedzą i nie wi­
dzą przyczyn własnej nędzy. Klasa ro­
botnicza musi zrozumieć, że drzemiące 
w miiljonowych masach ludowych siły 
uruchomione przez nią jednością, soli­
darnością, jej entuzjazmem i wiarą w 
zwycięstwo, zadecydują o ostatecznej 
klęsce kapitalizmu i zwycięstwie So­
cjalizmu. Tylko zjednoczona w dąże­
niu do jednolitego celu klasa robotni­
cza zdobędzie moc zjednoczenia całego 
społeczeństwa w walce z kapitalizmem. 
A waiczyć z ustrojem kapitalistycznym 
musimy i musimy zwyciężyć. Bo kapi­
talizm to już tylko nędza i niewola d’a 
wszystkich — to nowa wojna i rzeź lu­
dów! A Socjalizm to praca, dobrobyt 
i wolność dla wszystkich, to braterstwo 
ludzi i ludów.

Musimy waiczyć i zwyciężyć, bo 
chcemy żyć, bo chcemy siebie i ludz­
kość całą wyzwolić z jarzma kapitali­
zmu, skierować jej dzieje na wieLki 
szlak wiosennej przyszłości, powszech­
nego szczęścia i dobrobytu — na szlak 
zwycięskiego Socjalizmu.

JAN STAŃCZYK.

Z yd zi-h itierow cy
„Związek Żydów b. żołnierzy fronto­

wych" w Niemczech wystosował do 
swych członków pismo, w którem wzy­
wa ich, by zwrócili się do władz woj­
skowych z prośbą o przyjęcie Żydów 
dio armji.

Nastaąpilo to w związku z głośnym 
aktem Hitlera z 16-go marca o wpro­
wadzeniu powszechnej służby wojsko­
wej.

Ale Hitler, jak wiadomo, oświadczył, 
że nowa amnja niemiecka musi być czy­

sto aryjska. Wobec tego udała się de
Ministra Reichswehry delegacja żydów 
z prośbą o cofnięcie tej decyzji. Na uo 
przedstawiciel Reichswehry oświadczył, 
że decyzji „Fuhrera" zmienić nie moż­
na, że natomiast zasadę ogólną będzie 
można tu i ówdzie złamać i służba wy­
bitnych Żydów w armji niemieckiej bę­
dzie i.awet „serdecznie” widziana.

„Wybitni" Żydzi niemieccy będą więc 
mogli umierać za Hitlera. Na lepszy los 
nie zasługują...

Przegląd prasy
„CZERWONIAK” O ł  MAJA.

» „Expte&s Poranny" ożyli popularnie 
zwany „czerwoniak" z wrodzoną sobie 
zgrabnością i inteligencją zabrał się do 
analizy święta 1-go Maja. I pisze, że 
to jest przeżytek, że to dawniej, 40 lat 
temu, klasa robotnicza domagała się 
równych praw, 8-godzinnego dnia pra­
cy, ubezpieczeń socjalnych d t. d. Dzi­
siaj — zoJamiem inteligentnego „czerwo 
niaika" — wszystkie te żądania zostafly 
dawno urzeczywistnione J klasa robot­
nicza ma dzisiaj wszystko, czego żąda­
ła. Nie chcemy być gołosłowni, więc 
cytujemy:

„Bo dziś te hasła 19-towieczne, które 
widniały na transparentach i stanowiły 
treść przemówień, wygłaszanych na ob­
chodach pierwszomajowych, stanową 
przeżytek minionej epoki, są anachroni-

Tajne wskazania
dla prasy hitlerowskie!

W pierwszym tygodniu kwietnia 
o m a  w Hitlerji otrzymała szereg wska­
zań, z których podajemy następujące:

Zwraraa się prasie uwagę, że sprawoz 
dania Instytutu badań koniunktury ma­
ją służyć tyllko do celów inform acyj- 
nych. Niewoliło pilsać tak, by powstało 
wrażenie, że ceny w znaczniejszym sto­
pniu wzrosły i że nastąpiło pogorsze­
nie konjunktnry. Przy omawianiu rynku 
automobilowego, nie wolno pisać, że o- 
becna komjuuktuira jest związana z  po­
trzebami wojskowejni.

Miniisterjum Reichswehry ostrzega 
ponownie i stanowczo, łby nie poruszać 
w prasie sprawy fortyfikacji t. zw. stref 
zdemłUtaryzowanych.

...Uprasza się bardzo usilnie, by spra, 
wę referunidum ludowego o koni eczno- 
ici&ch zagranicznych nie wysuwać za­
nadto na plan pierwszy, ponieważ 
Rząd zastanawia się nad tem, by to 
referendum przeprowadzić całkiem no­
wą drogą(l)

Niewoloo pisać o przenoszeniu hut 
sta/lowych z Krefeidu do Hamnoweru.

Wszystkie pogłoski o mianowaniu 
generała von Seeckta po jego powrocie 
z Chin na stanowisko w ramach nowej 
organizacji wojskowej, wymagają je­
szcze potwierdzenia. Fiibrer (Hitler) do­
tąd nie powziął decyzji. Prawdą jest, że 
od pewnego czasu rozważa się projekt 
utworzenia Najwyższej Rady Obrony, 
do której weszliby m. in. Seackt i Lu- 
demdorff. Nie doszło jednak dotąd do 
rozstrzygnięcia i dlatego nie jest rze­
czą pożądaną roztrząsać tę sprawę w 
prasie.

Przy omawianiu szczegółów teóhnicz- 
mveh ustawy o obowiązkowej służbie 
wojskowej, niewolno pod żadnym wzglę 
dem wskazywać na momenty finan­
sowe.

Urząd spraw zagranicznych widzi nie 
chętnie, jak akcję pośredniczącą Anglji 
naraża się na szwank przez zbyt mocne 
podkreślenie jej w prasie niemieckiej.
Należy przedews-zystkem unikać prze­
sadnie przyjaznych nut, gdyż przez to 
wzmacnia wrażenie, jakoby Anglja dizia 
łała głównie w interesie Niemiec. Pod­
kreślać natomiast trzeba, że Simon, i 
Eden za pobytu swego w Berlinie o- 
trzymali od Fuhrera wskazania wyty­
czne, do których elastyczna polityka 
niemiecka zawsze powrócić może.

Niewolno w żądnym razie, nawet w 
formie sprostowania, podać wiadomo­
ści, że w wypadku z dr. Leyem (kie rów­
nikiem Rromtu Pracy. Red-) szło w rze­
czywistości o nieudały zamach. Wolino 
tylko podać wersję urzędową, że na­
stąpiło oparzenie wskutek przewróce­
nia się aparatu inhalacyjnego^

Aż do odwołania Urząd spraw za­
granicznych prosi o największą wetrze- 
mięźlitwość przy omawianiu spraw Kłaj­
pedy. Talk samo trzeba nairaeie pisać o 
Litiwie tonem przytłumionym.

„Poprawa** bez poprawy
Sprawozdania Instytutu Badania Kon 

junktur odznaczały się zawsze raczej 
dążnością do przedstawienia stanu rze­
czy w różowem świetle.

Mimo to — w ostatniem swem kwar 
talnem sprawozdaniu (za I kwartał r.b )) 
— Instytut przyznać musi, iż o popra­
wie istotnej niema nowy ani w skali 
światowej, ani w Polsce.

Wzrost produkcji w skali światowe-;, 
zdaniem Instytutu, nie oznacza wejścia 
w okres poprawy konjunktury Kryzys 
kapitalizmu — dodajmy od siebie •— 
trwa. Wzrost działalności gospodarczej 
w szeregu państw tłumaczy Instytut 
wzmożeniem protekcjonizmu (a więc— 
dalszym rozkładem obrotu światowego), 
dewaluacją i prowadzeniem robót pu­
blicznych (t. j. nakręcaniem konjunk­
tury)' , , .

Jeśli chodzi o sprawy polskie 
sprawozdanie podkreśla redukcję wy­
wozu węgla i cynku, co stanowi jeszcze 
jeden dowód, iż Polska odbudowę^ gos­
podarczą oprzeć musi na czynnikach 
wewnętrznych, przedewszystkiem za­
tem na własnym rynku wewnętrznym.

Produkcja przemysłowa spadła z 65,3

do 62,3, zaś w marou — wzrosła do 
64,7. Czy stan produkcji oznacza istot­
ną poprawę? Narazie o istotnej popra­
wie spożycia niema mowy. Wprost prze 
ciwnie — płace obniżają się, czem tłu­
maczy się zniżkowy ruch cen, który 
dokonywa się kosztem pracy.

Jeśli chodzi o sprawy kredytowe — 
Instytut stwierdza, ii  działalność k re­
dytowa banków prywatnych pozostaje 
w niezwiększonych rozmiarach, działal­
ność emisyjna jest zawieszona, Bank 
Polski zmniejszył stan kredytów. Re­
zerwy złota i walut zmniejszyły »ę 
nieznacznie

Instytut przewiduje z początkiem se­
zonu budowlanego podniesienia się po­
ziomu produkcji i obrotów „bez zmian 
dalej idących1*.

Ze swej stromy, obawiamy się, czy 
redukcje i obniżki w samorządach nie 
dadzą podniety do nowej akcji o ob­
niżkę płac, co pogorszyłoby stan spoży­
cia.

Pozatem wskazaliśmy jeszcze na to, 
o czem sprawozdanie nie pisze: o dal­
szym postępie ubożenia wsi ( „ r o z w a r ­
cie” nożyc).

zmem. Dziś robotnik w fabryce, esy na 
roli ani o długość dnia pracy, ani o us­
tawową ochronę pracy, ani o publiczno­
prawne zrównanie z innemi warstwami
społeczeństwa walczyć nie potrzebuje._
Hasła te zostały w całej pełni zrealizo­
wane. Nie potrzebuje też pracownik fi­
zyczny i umysłowy żabć się na brak w  
znania dla znaczenia pracy; nie widii 
om też więcej, by praca — jak t» daw­
niej było — ustępować miała przed pny  
wilejem urodzenia czy majątku.

I znikł- zupełnie duch bojowy, który 
przenikał strajk pierwszomajowy — a 
pozostała tylko pusta forma tradycyjne 
go obchodu.

Zwłaszcza u nas, którzyśmy nw M ,i>  
pracy podnieśli do godności rJngm.ł— 
państwowego, wyrugowali z ustroju na­
szego wszystkie przeżytki, różnicujące 
ludność klasowo wprowadzili równość 
wszystkich obywateli, uznali państwo aa 
wspólne ich dobro, a pracę za najwyżazy 
imperatyw.

„Państwo dąży do zespolenia wszyst­
kich obywateli w harmonijnem współ­
działaniu na rzecz dobra powszechnego*1 
— głosi jedno z naczelnych wskazań Kon 
Htyfucji Kwietniowej — i „praca jest 
podstawą rozwoju i potęgi Rzeczypospo­
litej".

y. *.

Nowe redukcje lekarzy
Ubezpieozialnia społeczna w Warsza­

wie z dniem 1 b. m. wymówiła praoę 
około 70 lekarzom. Wraz z popr zednie - 
mi wymówieniami liczba zredukowa­
nych przez ubezpiecz-ailnię warszawską 
lekarzy dochodzi do blisko 200-

Redukcje lekarzy pozostają w zwią­
zku z wprowadzeniem systemu t. zw. 
lekarzy domowych. (PRESS).

Zgon
Mieczysława Hartleba

Po długotrwałej chorobie zmarł w 
miejskiem sanatorjuim w Otwocku Mie­
czysław Hartleb, b. szef biura prasowe 
go Prezydjum Rady Ministrów za rzą­
du gem. Sikorskiego, członek - kores­
pondent Akadem): Umiejętności i do­
cent Uniiwesisytetu Warszawskiego.

Robotnicy
popierajcie swoje 
pismo codzienne

Poez a nowej Kultury
Pierwszy artykuł J. N. Millera o no­

wej kulturze ukazał się w naszym nu­
merze pierwszo - majowym. Artykuł 
dzisiejszy, wraz z tamtym, stanowią 
całość, zamkniętą w sobie. Red.

Okres zmagania się i ttkumfu proleta- 
tjatu  nad ibiurżuiaizją nie jest wcale tak 
krótki, by nie było czasu ma wytworze­
nie się nowej kultury, jako etapu przej­
ściowego w drodze do wytworzenia kul­
tury pozak'asowej — w ustroju socjalis­
tycznym.

Obecnie niema w Europie, nawet w 
Rosji Sowieckiej, daleko jest jeszcze do 
ustalenia się stosunków na tyle, by mo­
żna się było oiprzeć na świadomości po­
zaklasowej. Ale właśnie dlatego rzeczą 
test niesłychanie ważną, by twórcy kul­
tury w tym momencie spiątrzeaija się an­
tagonizmów klasowych mieli pełną świa­
domość istoty zachodzących tutaj pr*e- 
ęisre iW w

Momenty walki końcowej czy zwycię­
stwa, jako przełomowe, świadczące o 
większem napięciu sił'dziejowych danej 
klasy, są zarazem najcdjporwicdniejsze do 
wytworzenia fonu kulturalnych., wyraża­
jących w pełni świadomość dziejową kla­
sy. Jak  „Marsyljamka" była najefektow­
niejszym wykwitem poetyckim rodzącej 
się w godzinie walki rewolucyjnej kul­
tury burżuazyjjtiej, tak cała poezją piropa 
garntfy i agitacji społecznej, zarówno eu­
ropejska, jak j sowiecka, jest proleta­
riacką, gdyż orgsiniaujje świadomość zbio­
rową ludzkości w kierunku zadań, zmie­
rzających do przebudowy społecznej iu - 
f undo wara a ustroju socjalistycznego pro- 
’etariatu.

Nietylko jednak poezja propagandy.
Nie temat sam — najczęściej zgrany

frazes rewolucyjny — rozstrzyga o pro- 
łetaayackośei u tworu, jaik to aię zdaje,

tematy

spoiłeczn® pisarzom, lecz sposób ujęcia, 
wynikający z klasowego nastawienia psy 
ćhiki autora — z a r ó w n o  zasób pojęć, jak 
i styl, forma i nowy język poetycki, od­
powiadający potrzebom walczącej o o,- 
panowanie świata warstwy.

Tak pojęta kultura czy literatura pro­
letariacka odpowie potrzebom przejścio­
wego okresu "wal ki o urzeczywistnienie 
socjalizmu.

Jak  każda poezja, tworzona w gorą­
cym momencie spiętrzenia się przeci­
wieństw, nie będzie ona zbyt głęboka 
ani t ocległa w zasięgu. Zrodzona z po­
trzeby chwili pod dyktatem ślepej z  u- 
rzędu na wszystko, co nie dogadza tym­
czasowym i krótkowzrocznym rachubom 
dyktatury triumfującego prołetairjatu, ta  
poezja, ohoć potrzebna i nieodzowna, nie 
rokuje sławy ani trwałoś ai dłuższej. Ta 
poezja — idealnie dostosowująca się do 
każdorazowej zmiany programów pracy 
kulturalnej, uchwalanych na zjazdach 
partyjnych (jak to dzieje się w Rosji So­
wieckiej1) pomimo aktualności i poważnej 
euwwowo .roi; życiowej, jaką apełnśa,

nie jest i nie może być wytyczną dla 
budowy kultury, którąby ściślej można 
było nazwać socjaloistyiaziną.

Społeczeństwo socjalistyczne, oparte 
nie na gruncie walki klas, lecz pozakla­
sowej solidarności człowieka, społeczeń­
stwo, realizujące planową gospodarkę 
zrzeszonej ludzkości w skali globowej 
nie będzie mogło tyć przecież hasłami 
walki klasowej, gdyż sarno pojęcie klasy 
będzie już tylko historycznym przeżyt­
kiem. To, co było ważne, aktualne i war­
tościowe dla kultury proletarjiackiej mo­
że stać się bez»eu®ownem i bezwarto- 
óoiowem w ustroju socjalistycznym.

Marks i Engels unikali wypowiedzi 
na temat form przyszłego ustroju. Opie­
rając się na materjafliztmie dziejowym, 
twierdzili tylko, że zmienaomym formom 
stosunków gospodarczych, wytwarzania 
. podziału dóbr odpowiadać będą zmie­
nione fotmy współżycia i odpowiadają­
cej im kultury, jako nadbudowy ideolo­
gicznej na fundamencie nowych stosun­
ków ekawomiicanycłi...

Musimy więc fantazjować na własną 
rękę.

W ustroju socjalistycznym c n a  będońe
na realizację kultury i poeszyi, którą na- 
zwaóby można całościową, gdyż wów­
czas nie będzie konieczności podkreśla­
n ia  różnic k la s o w y c h , lecz człowieka, 
będzie można traktować jako pojęci* 
oderwane od przeciwieństw spałec*- 
nyck, jako całość zarówno ponaoMtao- 
wą, jak i ponadnarodową.

I nietyiko człowieka.
Ziemia, jako terem pracy człowieka, 

będzie potraktowana również jako ca­
łość globowa, a słupy graniczne, oddzie­
lające niegdyś państwa i narody, będą 
już tylko muzealnym zabytkiem barba­
rzyństwa i ząbkowania ludzkości.

W tej epoce scalenia ziemi i człowieka 
nucie powstać i powstanie nowe, używa­
jąc terminologji archeologicznej, klaso­
we, lecz w sikali globowej przeciwień­
stwa mnędzy ziemią i wszechświatem, 
antyteza, której rozwiązaniem zajmie « ę  
nowa całościowa kultura socjalistyczna.

J. S. MILLER.

j
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Pierwszy Maj w Polsce
(Od naszych sprawozdawców!

We Włocławskiem i Lipnowskiem
Uroczystości pierwszomajowe odbyły 

ai« aa Kujawach w następujących miej­
scowościach: w* Włocławka, Brześcia 
Kujawskim, Labraócu, Lipnie i Kikole. 
Wszędzie wypadły wspaniale, m.roo 
zawiei śmeźnei i szarugi, trwającej ca­
ły dzień.

WŁOCŁAWEK.
Zbiórka aa podwórzu przed Klubem 

Robotniczym o g. 10 r. Przemawiali 
to w. tcw.c Babik im. P.P.S. i dr. Ber- 
kowicz i Allman im. „Bundu". Pochód 
ruszył przed godz. 12-tą ulicami miasta 
i przez Plac Wolności pod lokal P P.S. 
W pochodnie niesiono 10 sztandarów i 
6 transparentów. W pochodzie wzięło 
udział 700 o*6b, a na wiecu daleko wię­
cej.

Wieczorem odbyła się uroozysta eko- 
kademja w sali Makabi — ponad 600 
zebranych (wejście płatne). Przewodni­
czył tow. Z. Betman, przemawiali im. 
P.P.S. tow poa. Z. Piotrowski i im. 
„Bundu" tow. Berkowicz.

W bogatej części artystycznej wzięła 
odział orkiestra smyczkowa, wygłoszo­
no szereg deklamacyj i odbyły się po­
pisy sekcji sportowej T.U.R.-a i „Jutrz­
ni".

Cztery fabryki metalowe —■ Szwarc, 
Mtłhsam, Klawua, Raiwicki zupełnie 
strajkowały; inne częściowo. Komuniści 
i Z.Z.Z. nie przejawili żadnej działal­
ności.

BRZEŚĆ KUJAWSKI.
Zbiórka odbyła się o godz. 10, po- 

ozem wyruszył pochód z dwoma sztan­
darami i 6 transparentami przez u'ice 
miasta i rynek, wśród śpiewów i haseł 
pierwszomajowych.

Po pochodzie odbyło aią wielkie zgr0 
madzenie pod golem niebem, na któ • 
rem przewodniczył tow. I. Drzewiecki,

a przemawiał tow. pos. Z. Piotrowski. 
W zgromadzeniu i w pochodzie wzięło 
udział 1000 robotników poi'sk:ch i ży­
dowskich. Rezolucję przyjęto wbrew 
5 głosom komunistów. Wieczorem od­
była się Akademja P.P.S, i „Bundu".

LIPNO.
Zbiórka w podwórzu przed lokalem 

P.P.S., skąd pochód ruszył w południe 
ulicami miasta na plac Dekerta przed 
Magistratem, gdzie przemawiali tow.: 
J. Zaborowski i Krajewski, poczem po­
chód ruszył z powrotem pod lokal. W 
pochodzie niesiono 6 sztandarów i 10 
transparentów z orkiestrą. Udział nad­
zwyczaj liczny, bo 1,800 ludzi, w tem 
robotnicy z miasteczka Kikoła, którzy 
przyszli pieszo pochodem 18 kilome­
trów w liczbie 300 osób.

W drodze powrotnej z rynku pochód 
w Lipnie zakłóciła garstka komunistów. 
Po krótkim incydencie zebrani przeszli 
pod lokal, gdzie uroczystości majowe 
zakończył przemówienie mo godz. 3 
tow. pos. Z. Piotrowski, Rezolucję 
przyjęto jednomyślnie. ‘

KIKÓŁ.
Majowe zgromadzenie odbyło się po 

raz pierwszy na Rynku, skupiając ok. 
800 ludzi. Przewodniczył tow. Brzusto- 
wicz, przemawiał tow. Grzelak. Pocho­
dem zebrani przeszli po osadzie, po- 
ezem ruszył pochód z 300 osób z orkie­
strą i 2 sztandarami i transparentami 
3o Lipna, przyłączając się tam do po­
chodu lipnowskiego.

Dodiać naieży, że przez cały czas pa­
nowała zawieja śnieżna i kilka stopni 
chłodu.

Ofiarnym i pilnym towarzyszom z 
Kikoła i folwarków, którzy nie szczę­
dzili trudów, część i uznanie!

W Toruniu

praw
niechania zamachów na prawa nabyte i 
zwrócił się do Minister jurni o ukrócenie 
tej polityki zarządów miejskich wice - 
minister Korsaik, który- przyjął delega­
cję i oświadczył, iż sprawy powyższe 
są przedmiotem rozważań Ministerjum 
i będą aktualne na jesieni.

Pracownicy miejscy
w obronie swoich

Wobec ciągłych z a m a c h ó w  zarządów 
miejskich w Polecę na płac* i warunki 
pracy pracowników miejskich, Związek 
Pracowników Komunafeiych i Inst. U- 
żyterazmości Publicznej zwrócił się do 
Minśsteiyum Spraw Wewnętrznych, po­
ruszając całokształt tej sprawy.

W skład delegacji wchodzili tow. 
tow.: Barylu i Baranowski. Towarzy­
sze nasi przedłożyli memoijał, porusza 
jący bolączki pracowników miejskich.

Zanządy miejskie — stwierdza memor 
jał — usiłują łatać deficyty, będące wy­
pływem zarówno kryzysu jak 1 nieudol 
nej gospodarki przez obcinanie płac pra 
eowniczych, zamknięcie awansów, re­
dakcje oeobowe, obcinanie dodatku ko­
munalnego, odbieranie remuneracyj,
13-tei pensji, wpisów szkolnych i t. p.

Żadnej natomiast redukcji nie widać 
w zakresie plac dygnitarzy, wydatków 
Zepreoemtacyjnyoh, wydatków rzeczo­
wych i Ł p- Wproet przeciwnie ta stro­
na budżetów miejskich „puchnie".

Związek z całą słusznością podkreś­
lił, że obniżka ptaic pracowników miej­
skich ma ogólne znaczenie. Za przykła­
dem samorządów idzie przemysł pry­
watny. Elekt goąpodamazy tego rodzaju 
zarządzań jest smutny: spadek poziomu 
życiowego ludności pracującej, dalsze 
pogłębianie t ę  kryzysu.

Niezależnie od tego gwałci tlę zasa­
dy pragmatyki służbowej: whnew (jej
saaadom potrąca aią pracownikom 
wkładki aa ubezpieczeni* chotobowe, 
chociaż mają prawo do bezpłatnej po­
mocy lekarskiej. Wprowadza się dOtai 
pewnyoh kategoryj pracowników 12-to 
godzimy dzień roboczy.

W konsekwencji tego stanu rzeczy 
Związek wyswwa żądania zaniechania 
pogarszania płac 1 warunków pracy, Za.

■ £)

'RZEWV25ZA 
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AGRANICZNE 
MYDtAI KREMY 
0 0  GOLENIA

magister W .KASPRZYCKI

W Toruniu zaraz po g. 5 r. odbyła się 
pobudka. Orkiestra z kilku transpa­
rentami przechodziła przez cale miasto. 
Pochód i Akademja odbyły się przy 
nader licznym udziale ludności pracu­
jącej.

W Bydgoszczy
W Bydgoszczy wieiou na Placu Poz­

nańskim — z powodu wielkiego ruchu 
—• zakazano.

Z tego względu trzeba było prze­
nieść zebranie do iokakt zamkniętego, 

! w lokalu związkowym, który, natural­
nie, nie mógł objąć wszystkich zebra­
nych, Pewna część musiała odejść z bra 
ku miejsc.

Po referacie programowym posła 
i tow. Matuszewskiego, z ramienia TUR-a 
I i RTPD. odbyto Akademję, poczem od- 
j  była się zabawa.

i W Solcu Kijowskim
W Soku Kujawskim, w jednej z naj­

większych sal miejscowych odbył się 
. wiec przy wypełnionej sali po brzegi. Na 
j wiecu przemawiał tow. Wierzelewski. 
j Rezolucję majową przyjęto jednogłośnie.

Z powiatu Konińskiego
Mimo niepogody i zawiei śnieżnej, — 

Tuliszków godnie uczcili święto majo­
we. 0  godz. ? rano odbył się wiec na 
sali remizy sinaiacikiej, na którym prze­
mawiał poseł Mikołajewski, poczem po­
chód przeszedł przez ulice miasta i na 
Placu Florjańskim rozwiązał się.

W Koninie w godzinach południowych 
odbyło się zgromadzenie majowe, na któ 
rem przemawiał tow. poseł Mikołajew­
ski i F. Kleszcz. Na zgromadzenia oh 
przyjęto rezolucję majową bez sprzeci­
wu.

Ozorków
Odlbył się duży pochód i wiec pod go­

lom niebem. Przemawiali tow. tow.: M. 
Nowicki, Kociołek (niem. sooj.), Niren- 
berg (Bund) i Milesa, który odczytałre-
zolucję.

Po południu Akademia; przemawiała 
wyżej wymienieni, onaz odtworzyli Li­
twory tow. tow.: Stańczyk, Barański,
Brodowicz, Adamkiewicz i Chmielewicz 
Przewodniczył na wiecu i Akademji 
tow. Szymczak.

Koło
O godzinie 12 w południe od/była się 

masówka w lotkalu własnym na, której 
przemawiał tow. Rybarczyk i inni, zaś 
o godiz. 5 popoł. odibyło się zgromadze­
nie publiczne na Rynku wspólnie z Ron­
dem. Przemawiali tow, poseł B. Mikoła­
jewski i z Bundu tow. Ozorowiez i Hir- 
swbawm..

Rezolucję majową przyjęto jednogło­
śnie.

Po zgromadzeniu, pochodem odprowa 
bzono sztandary do lokalu.
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Wiadomości

Najwyższa l a k o ś t  s k ó r y  
n a j n i ż s z e  ce ny

CENNIK
Heskie iii. . . . z ł .  2.22
O bcasy... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . , .1 .1 2
Zelówki dam skie. .  „  1.52 
Obcasy franc, damskie M 0.52 
Zelówki szy te o . o.*£ drożej
ćelowanie na poczekaniu za dopŁ tO  % 

Bezpłatny odbiór i dostawa obawia 
do domów

Zakłady Mechanicznej Reparacji Obuwia

>.R A P I D“
Krak. Przndm. zt. Tal. S.1MC

■HPff

SKAZANIE B. NACZELNIKA 
URZĘDU SKARBOWEGO.

Po 5-ćbk>w*j rozprawi* Sąd Apela­
cyjny w Wilnie wydał wyrok w sprawie 
b. naczelnika urzędu skarbowego w 
Grodnie, Leona Łulby i kupców grodzień 
alncjh. Luba został skazany na 6 miesię­
cy aresztu za niedlopatnzemie służbowe, 
natomiast wszystkich kupców sąd unie­
winnił. W aądizde pierwszej instancji zo­
stał Luba zasądzony na 4 lata więzienia, 

ARESZTOWANIE OSZUSTA.
Policja poznańska ujęła niebezpiecz­

nego oszusta, Henryka Rączytka, który 
występował pod fałszywem nazwiskiem 
Henryka, Bronisława, Kazimierza hr, 
Bączyk - Zamojskiego, występującego w 
roli lekarza, podporucznika Wojsk Pol- 
skucfa. łub też — zależnie oa okoliczno­
ści—w roli studenta prawa lub ai&pk an­
ta  policji.

Bąozyik dopuścił się całego szeregu o- 
szustw i kradzieży na terenie Poznania.

BEZCZELNI WYZYSKIWACZE
W Sądzi® Okręgowym w Chorzowie 

odbyła się rozprawa przeciwko* Stefano 
wi Stasiakowi, b. przew odniczącem u Ka 
sy Pośmiertnej na kopalni Charley 
oraz 2-om jego wspólnikom Rokoszowi 
i Cygankowi, obwinionym o przywłasz­
czenie sobie składek, zainkasowanych 
od robotników kopalnianych i bezroboł 
nych inwalidów w wysokości 11.000 d o  
tych. Stasiak i Rokosz skazani zostali 
na karę 1 roiku więzienia, zaś trzeci o- 

otrzymał karę 9 m*e

sięcy wśęsMMua z zawieszeniem kary na 
trzy lata-

SKAZANIE FAŁSZERZY MONET
W sądzie okręgowym w Sosnowcu 

zapadł wyrok w sprawie przeciwko szaj 
ce fałszerzy monet 5-cio i 10-cio zloto­
wych. Szajka ta, złożona z 6 osób pod­
rabiała od dłuższego czasu monety, kol 
portując je na terenie wof. kieleckiego i 
na Śląsku. Sąd ekazał głównego oakarźo 
nego Fniltea ze Lwowa, który stał na 
azele szajki, na 5 lat więzienia z pozba­
wieniem praw na łat 3. Reszta oskarżo­
nych skazana została na kwry od 1 do 4 
lat więzienia.

WYPADKI N.A KOPALNIACH
W kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego 

go iv ydarzyły Się dwa tragiczne wypad­
ki górnicze, mianowicie w podziemiach 
kopalni „Dorota" uderzony został w 
głowę klatką wyciągową 25-łetni górnik 
Eugeniusz Kinszkowcki, ponosząc 
śmierć na miejscu- Drugi wypadek ada- 
rry ł się w sortowni kopaiłni „Paryża", 
gdzie wózki załadowane węglem przy­
gniotły jedną z robotnic, która doznała 
pow ażnych obrażeń.

Komu zależy aa czasie 
powinien p N r l ł n K  
snmełotnmt f

Wiadomości Sportowe
Pitka nożna

GARBARNIA POKÓNAŁA Ł. K. S. W 
piątek odbył się w Krakowie mecz ligowy 
pomiędzy G arbarnią i Łódzkim K. S.

Zwyciężyła drużyna krakowska w stosun 
ku J-,0 (1:0).

Przez cały czas gry uwydatniła się lek­
ka przewaga gospodarzy, dla których w 
10-tej minucie Riesner zdobył jedyną bram 
kę dnia.

N a wyróżnienie w obu drużynach zasłu­
gują linje pomocy.

12.000 WIDZÓW NA MECZU L IG O  
WYM RUCH — ŚLĄSK. Sensacyjne dr- 
by śląskie: mecz Ruch —  Śląsk rozegrany 
w Świętochłowicach na nowootwartero boi­
sku Śląska /grwn-idził przeszło 12.00 wi­
dzów. Zwyciężył zćecyoowanie Ruch w sto­
sunku 5:0.

Trzy branild dla Ruchu zdobył Wilimow 
ski, a  dwie Włodarz.

EVERTON W POLSCE? Słynna angiel 
ska drużyna zawodowa Everton, która 
wkrótce odbędzie tournee po Europie, p ra ­
gnie rozegrać mecz również i w Polsce. 
-Anglicy zwrócili się z ofertą do lwowskiej 
Pogoni. Pogoń dotychczas nie zdecydowa­
ła  się na przyjęcie oferty ze względu na 
wysokie warunki finansowe i duży poda­
tek pobierany przez miasto od meczu z dru 
żyną zawodową. Gdyby jednak m agistrat 
zgodził się na stawkę pobieraną od drużyn 
amatorskich, Pogoń ofertę prawdopodob­
nie przyjmie.

Lekkoatletyka
NARODOWE BIEGI NAPRZEŁAJ. —

Wyznaczone n a  dzień S m aja w całej Pol­
sce Narodowe Biegi N aprzełaj, w wielu 
miejscowościach, nie doszły do skutku spo- 
wodu panującego chłodu i mas śniegu, za­
legających ziemię.

Z danych, zgromadzonych przez Polskie 
Radjo, wynika, że ogółem w eołej Polsce 
odbyło się lub też odbędzie się w niach naj 
bliższych 301 biegów narodowych, w  któ­
rych ogółem sta rtu je  fantastyczna, jak  na 
nasze stosunki, liczba 14.153 zawodników.

Największą liczbę zawodników wystawił 
okręg Wileński, który zorganizował 75 
biegów przy udziale 4275 zawodników. Na­
stępnie: Kraków — 75 biegów — 3102 za­
wodników, W arszawa 28 biegów—2042 
zawodników, Katowice — 25 biegów, 1440 
zawodników, Poznań — 43 biegi przy u- 
dziale 1167 zawodników, Toruń 13 biegów 
— 961 zawodników, Lwów 10 biegów — 
802 zawodników, Łódź — 25 biegów p n y  
udziale 742 zawodników.

Młodzież szkolna w większej liczbie miej

Głód
w powiecie jaworowskim

Niedawno prasa doniosła, że w pow. 
Jaworowskim w MalopoLsce Wschodu, 
wybuchł i szerzy się tyfus głodowy. 
Obecnie, szukając ratunku włościanie 
grecko-katolicy te*go powiatu rzucili 
myśl utworzenia „bractwa jednego kar­
tofla". Po rusińsku „bractwa ocfoej ba- 
raboli ’. W każdej paraifji proboszcz 
prowadzi listę najbiedniejszych głodu­
jących. Dzieci i młodzież zbierają po 
(domach po jednym kartoflu dziennie, 
t. j. po 7 kartofli ua tydzień. Ziemnia­
ki muszą być zdrowe. Przy sposobno­
ści ten i ów ofiaruje coś więcej, a zda­
rza się, że da i podniszczoną odzież lub 
obuwie. Zebrane zajptaey gromadzi się 
na plebanji, tam się je rozdziela mię­
dzy najhardziej potrzebujących i zno­
wu młodzież roznosi je po wsiach i cha­
tach.

Mimowołi ©i»*. »*ę na usta słowa 
poetki:

0  ziemio polska, tak bogata,
Że mogłabyś wyżywić pół świata,
A dla własnych dzieci tie  masz chleba

Fabryka spłonęła
w Łodzi

ŁÓDŹ. W dniu wczorajszym wybuchł 
pożar w fabryce Krausego, który objął 
4-o piętrowy gmach, Naskutek nagro­
madzenia łatwopalnych materjałów i 
środków chemicznych akcja ratunkowa 
prowadzona byłą w maskach, mimo to 
uległo zatruciu 10 strażaków j instruk­
tor straży. Wskutek zniszczenia fabryki, 
pozostało bez pracy około 140 robotni­
ków.

Nasza rubryka
Poszukiwanie pracy

NIEM IECKIEGO udzielam. Lekcje 5 
korepetycje. Oferty do adm. „Robotnika" 
dla „Nauczycielki".

POSZUKUJĘ pracy w charakterze eks­
pedientki. świadectwa b. dobre. P raktyka 
długoletnia. O ferty adm. „Robotnika" ’dla 
„Ziuty".

STUDENT MEDYCYNY (ostatni rok) 
wykonuje za str ryki, masaże i inne nabie­
gi. Oyirery noen*. Tał. 2-76-8*.

soowoóc: nie brała udziału w biegach zpo- 
wodu obowiązującego zakazu Ministerjuro
Oświaty.

BIEG NARODOWY w  WARSZAWIE 
ODBĘDZIE SIĘ 12 MAJA. Odwołany z 
.powodu śnieżycy Bieg Narodowy w Warswa 
wie, odbędzie się definitywnie dnia 12-go 
maja. Dotychczas zgłosiło się już około 700 
zawodników.

POZNAŃ BIJE ŁÓDŹ 63:59. W Pozna­
niu odbył się w piątek międzymiastowy 
mecz lekkoatletyczny pań Poznań—Łódź, 
zakończony zwycięstwem Poznania w sto­
sunku 63:59.

Zawodniczki Poznania wykazały lepsze 
wyniki w biegach, ustępując natom iast zn* 
cznie Łodziankom w rzutach.

W oszczepie Kwaśniewska (Łódź) u sta ­
nowiła nowy rekord Polski rzutem 40,68 
m., poprzedni' rekord należał również do 
Kwaśniewskiej i wynosił 40,50

Tenis
BRAZYLJA MISTRZEM STREFY  PO 

ŁUDNIOWO - AM ERYKAŃSKIEJ. W 
meczu tenisowym o puhar Davisa w strefie 
południowo - amerykańskiej, rozegrany w 
Montevideo w U rugwaju, Brazylja poko­
nała U rugw aj 3:2, zdobywając ty tu ł mi­
strza strefy  południowo - amerykańskiej. 
B razylja walczyć będzie z mistrzem Półno 
cnej Ameryki prawdopodobnie Stanam i 
Zjednoczonemi A. P. o prawo udziału w 
dalszych rozgrywkach.

Wioślarstwo
OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIE 

GO — 12 MAJA. Międzyklubowy Komitet 
Wioślarski zawiadamia, że uroczyste o- 
twarcie przystani wioślarskich w W arsza­
wie, połączone z uroczystością 15-lecia i- 
staienia Klubu Wioślarskiego „Wisły" n a ­
stąpi w dniu 12 maja.

Dzisiejsze Impreay 
sportowe^
Dziś, t. j . w sobotę rozegrane zostaną w 
W arszawie następujące ważniejsze impre- 
zy sportowe:

Na stad jonie Wojska Polski ĉ fo o godz. 
36-tej ma się odbyć mecz lekkoatletyczny 
między C. I. W. F. polskim a rumuńskim.

Na boisku Legji o 19.30 mecz bokserski 
W arszawianka —  Makabi.

1! gmachu YMCA o 10-tej mecs bokser 
ski Polonia—YMCA.

O mistrzostwo klasy A walczą: Hapoeł 
— Skra (boisko Skry godz. 15-ta), Gwiaz­
da — Znicz (boisko Polonji 16.30), Elek­
tryczność — Czarni ) boisko AZS godz. 16) 
PW ATT — Barkochba i stad jon miejski na 
Grochówie, godz. 19).

Na boisku Skry o 15-tej ma się odbyć 
również mecz towarzyski Makabi — Mary- 
mont.

O ile dopiszą warunki atmosferyzene — 
rozegrane zostaną na kortach WLTK dal­
sze mecze o mistrzostwo W arszawy w teni­
sie i dalsze zawody w grach sportowych o
mistrzostwo Warszawy.

f  Y f i l l f  ó-c’ WALK o mittrzo-
I  * % stwo świata na rok 1935.

Dziś sensacyjne spotkanie zwycięscy 
Turka Ali Achmeta, olbrzyma Gra­
bowskiego contra Oliveira — fen. 
Hiszpana, zdobywcy złotego pasa m. 

W arszawy w* roku 1932. 
Decydująca: Schikat (Niemcy) — 

Tomow (Polska).
Mottl (borwacja) — Cza ruch in 

(Rosja).
Pryborsky (Czechy) — van Stae- 

geman (Holandja).
Decydująca 2 klasycenyab zapaś­

ników Thomson (murzyn) — Krau- 
ser (Polska).
Początek: programu o 8.10 walk o *.18

STAN POGODY w|g PIM
W dniu 3 maja już praw ie cala Polska 

m iała popołudniu pogodę naogół słoneczna,
miejscami jednak w Małopolsce, Kielec- 
kiem, Łódzkiem i Suwalekiem utrzymywa­
ło się jeszcze zachmurzenie duże, a w gó­
rach notowano przelotny deszcz. Tempera­
tura w porównaniu z dniem poprrecbiHn 
nieco wzrosła.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dzisiaj: naogół pogoda słoneeana o 
zachmurzeniu umiarkowenetn, nocą m iej­
scami przymrozki, głównie n a  wschodzie i 
w górach, w dzień większy wzrost tempe­
ratury , słabe w iatry  miejscowe.

KRAKÓW, (PA T.). W górach trw a ją  
dalsze opady śnieżne. Zimno i śnieg spowo 
dowały znaczne szkody w ogrodnictwie — 
szczególnie ucierpiały kwitnące wiśnie i 
czereśnie.

Pobór
POBÓR. Dziś w sobotę, dnia 4 b. m. s ta ­

j ą  do poboru (Stalowa 7J) do komisji ar. 
1 osoby zamieszkałe n a  terenie kom. P . F. 
I w dzielnicy 5, 6 i 7, do kom. nr. II — na 
terenie komis. 9 w ds. 8 i 4, do komis. nr. 
3 na terenie km . 14 w ds. 3, Ź i 4 do kom. 
nr. A w* teretrre kotnis. 7 w
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Życ i e  W ar sza w y
T ra g ic z n a  k r o n ik a  W a r s z a w y
TAKGNĘLI SIĘ NA ŻYCIE.

W szpitalu Przemienienia Pańskiego 
zmarła 15-Ict. Zofja Drożdżówna, która 
din. 2 lutego zaenerwowaina skarceniem 
przez matkę, napiła się kwasu solnego.

Zdzisław Wojda, poster. XVI komis, 
postrzelił się w prawą sforoń, w miesz­
kaniu narzeczonej i zmarł w szpitalu.

16-letnia Janina Królewska, przy ro­
dzicach, otiuła się esencji octowej i za- 
stała przewieziona do szpitala.

PRZY PRACY.
W jatce przy uli. Leszno 110, rzeźnik 

Grynsztajn, nadziewając mięso na hak, 
zranił się w lewe ramię. W fabryce przy 
ul. Targowej 48, robotnik Borensztajn, 
był porwany przez pas transmisyjny — 
doznając poranienia, podbródka, prawego 
policzka, szyi i prawej ręiki.

Przy ul. Nalewki 2 (pasa/ż Simomsa), 
skrzynia z towarem przygniotła robot­
nika W. Kamińskiego. Doznał on potłu­
czenia głowy i kręgosłupa.

OFIARY KAPRYSÓW ATMOSFERY.
Ofiarami ślizgawicy w różnych punk­

tach miasta padło 6 osób: Piotr Łenar- 
cżyk murairz. Piotr Włosek, robotnik, 
Cipa Snipermamowa, bez zajęcia, Anto­
nina Koodrasowa, przy mężu,, Zofja To­

karska, urzędniczka, Helena Szabłows­
ka, przy mężu-

Wsizystkim ofiarom ślizgawicy, które 
złamały ręce, łub nogi, pomocy udizieli- 
ło Pogotowie.

Wczoraj rano przy ul. Dobrej 94 An­
toni Wożniak (Sienna 90), zamierzają; 
zgarnąć śnieg z dachu parterowego bu­
dynku, spadł na bruk podwórza, odno­
sząc ogólne potłuczenie i złamanie pra­
wego stawu skutkowego,
POD NAPOREM ŚNIEGU.

W AL Ujazdowskich przed domem nr. 
18, pod naporem masy śniegu, pochyli-

Wiosenne kaprysy  
pogody

PIM. zapowiadał na dzień 3 maja za­
chmurzenie zmienne, dość duże, z prze- 
lotnemi deszczami w postaci śniegu i 
śniegu z deszczem.

Tymczasem po zimowym dniu ciziwart 
kowym, nastał wczoraj od rana pogod­
ny, ciepły, wiosenny dzień. Ani jedna 
chmurka nie zaciemniła w  ciągu całego 
ctlnia lazurowego nieba.

W śródmieściu bezrobotni uprzątali 
śnieg, a aa bocznych ulicach uprząta-

S krzydla te  ofiary 
zimna

Bliżej kresów wschodnich * nawet i 
w okolicach Warszawy, chłopi znajdują 
ogromne ilości martwego, zmarzłego 
ptactwa na polach. Ucierpiały skowron 
ki, jaskółki, drozidiy, silkory i inne ptaki 
przelotne. Bociany znoszą zimno dość 
odpornie.

Co usłyszymy w radio ?
SOBOTA, 4 m aja 1936 r.

6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki
7.45 Odczytanie programu. 7.50 Wskazów 
ki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkół. — 
8.03 Audycja dla poborowych. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.05 Muzyka z 
oper G. Pucciniego1' (płyty). 12.50 Chwil­
ka dla kobiet.. 12.55 Dziennik południowy. 
13.05 Zygmunt Noskowski: Kwartet smycz 
kawy. 18.35 Duet fortepianowy. 13.50 — 
„Nasz handel morski". 13.55 Wiadomości 
o eksporcie. 14.35 Przegląd giełdowy. —
14.45 St. Moniuszko — Uwertura do op. 
„Hrabina'1. 14.55 Podolskie pieśni ludowe. 
15.30 Recytacje prozy. 15.45 Koncert Or­
kiestry P. JP. 16.30 „Skrzynka techniczna"

icy usunęli śnieg i drzewo podjpanli.
POD TRAM W AJEM  I SAMOCHODEM.

Na rogu tul. 'Nalewek i pl. M uranow- 
s kiego, zastał potrącony przez tt amtwaj 
504etni Kassie, tragarz. Doznał on p o ­
ranienia czoła.

Na rogu ul. M arszałkowskiej i Hożej, 
samochód przejechał jakąś staruszkę, 
łat około 70-ciiu, Ogólnie potłuczoną i 
nieprzytom ną przewieziono do szpitala. 
POŻARY.

Przy uli. Franciszkańskiej 27, w mie- 
szikantiu Jośka Mendelbauima zapaliła się 
poidłoga.

Przy ul. Twardej 26, w sklepie Pota- 
sziaika, w skutek krótkiego spięcia zapa­
liły się szmaty, nagromadzone na an­
tresoli.

Przy ul. Twardej 22, w  domu bralcsi 
Telkel zapaliły ®5ę sadze w przewodnie
piekarni.

Pogotowie straży pożary te ugasiło.

Z Filharmonii
DYRYGENCI: FERRERO — GUTTRY.

Bruno Walter zapoczątkował w Filhar- 
monji szereg ciekawych występów kapelmi. 
strzowskich.

Znany już Warszawie dyrygent włoski 
p. Willy Ferrero, jest prżedewszystkiem 
wszechstronnym, pełnym temperamentu, 
artystą. Jego sposób reagowania na efek­
ty współczesnej muzyki włoskiej przekony­
wa słuchacza, daje mu możność współod- 
czuwania z kompozytorem i orkiestrą. Nie 
należę do zwolenników przeróbek orkiestro­
wych, choćby najzręczniejszych, nie zaćmią 
one nigdy uroku oryginału. To też nie Vi­
valdi i nie Scarlatti stanowiły, według 
mnie, oś zainteresowań wieczoru muzyki 
włoskiej pod dyr. p. Ferrero, a Respighi, 
Masetti, Petrassi, jako włoska awangarda 
współczesnego modernizmu i z tradycji Ver- 
dięgo i Pucciniego zrodzone świetne pomy­
sły Zandonai („Romeo i Julja").

Pr Lucjan Guttry jest wychowańcem 
Kons. Warsz., uczniem pp. prof. Berdiaje- 
wa i Rytla. Obecnie studjuje jeszcze u A- 

16.45 Pieśni w wyk. Marji Trąmpczyń- | bendrotha. W trudnej symfoigi Dworzaka

j , • ”  7  ,neSU’ i niem śniegu zajęło się słońce tak szyo-ło svę b. zznacznie diuze drzewo. Straza- , . , , . .ko, ze w potodime większosc iezdni bv-

skiej. 17 Transmisja Nabożeństwa majo­
wego. 17.50 „Kangur" pogadanka przyrod 
nicza. 18.00 Teatr Wyobraźni nadaje słu­
chowisko dla dzieci. 18.-30 „Przegląd wy­
dawnictw". 18.40 „Życie kulturalne i arty 
styczne stolicy". 18.45 Melodje z opt. — 
„Kraina uśmiechu" Fr.-Lehara. 19.07 Za­
powiedź programu. 19.15 „Przegląd rolni­
czej prasy. 19.25 Wiadomości sportowe.— 
19.3-5 Krótki recital skrzypcowy. 19.50 — 
Felieton aktualny. 20.00 Transmisja ze 
Lwowa. Audycja muzyczna. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy i ży­
jemy w Polsce". 21.00 Audycja dla Pola­
ków zagranicą. 21.30 Koncert symfonicz­
ny. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 „Lite­
ra t w literaturze" — szkic literacki. 22.30 
„Na wesołej lwowskiej fali". 28.05 Muzy­
ka taneczna.
Dnia Ą maja  —  noc:

„Z nowego świata", w „Korjolanie" Bee- 
ihovena, w pięknych wreszcie „Preludjach" 
Liszta pokazał młody dyrygent i kompozy­
tor, że jest muzykiem wrażliwym, opano­
wanym i w zupełności godnym tych nadziei, 
które w nim pokładają. H. IX

KINO ul. Długa to.MUCH& —

Emocjonujmy film dłunglowy
11 C 6 r k a  d ż u n g l i
ora* sensacyjny film pt.
2 )  Z d o b y w c y

w roli głównej 
N y s i a r d  D ix

Ceny b iletów  od 49 gr. Dla m łodz dozw
Pocz. seansów o godz. 4 
w niedzielę i święta o godz. 12

fircmiKa krakowska
Dyżury lekarsk ie

1. Dr. Goldberger Henryk, Wielopole 30 
tel. 128-53.

2. Dr. Ralski Lesław, Zyblildewicza 5.
3. Dr. Ritter Jakób, św. Gertrury 18 _

tel. li.8-90.
4. Dr. Magiera Tadeusz, 1. Osiedle ofk. 

1. 54, tel. 18S-16.

Odczyt T.U.R.
ODCZYTY TUK. W sobotę, dn. 4 maja 

b. r. o godz. 7 wiecz. w Domu Kolejarzy, 
ul. Warszawska 15-17, wygłosi odczyt tow. 
Dr. Kingelheim p. t.: „Nowa Konstytucja**

R epertuar
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 

tV sobotę „Maeja Stuart".'
„MADAMB DUBARRY", »a której do­

tychczasowych przedstawieniach widownia 
wypełniona była do ostatniego miejsca, po­
wtórzona będzie w najbliższy poniedziałek,

z p.

Redaktor odpowiadmafauK STANISŁA W NIEMY5KJL

dn. 6 maja, w premjerowej obsadzie 
Zofją Jaroszewską na czele.

NAJNOWSZA SZTUKA BUS - FEKE- 
TE‘GO p. t. „Trafika Pani Generałowej" 
wejdzie na repertuar teatru im. Słowackie 
go w sobotę, dn. 11 m aja b. r. w tłoma- 
ezeniu E. Gałuezkowej, w opracowaniu ace- 
nicznem K. Wyrwicz - Więckowskiego.

TEATR BAGATELA: Codziennie rewja 
„Majowa Parada".

K ino teatry
ATLANTIC: Żyd Siiss.
APOLLO: Roeeśmiane oczy.
ADRIA: „Jestem zbiegiem".
PROMIEŃ: „Jej wysokość całuje" i 

„śmierć odpoczywa".
SZTUKA; Człowiek bez twarejr.
SŁONKO. Śluby ułańskie.
ŚWIT: „Tarzan nieustraszony''.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę­

dziesz kurtyzaną".
UCIECHA „Piotruś".
WANDA: „Mężowie do wyboru".

■ j^-ŁU-błJ ju g a ig . .

ła osuszona, a do wieczora stopniał 
śnieg, pokrywający grubą warstwą d<a- 
chy domów.

Korzystając z pięknej wiosennej po­
gody i z świątecznego dnia, ludność sto 
liicy zaległa parki i ogrody miejskie, roz 
koszując się słońcem i wiosemiem powie 
trzem. Pod wieczór jednak znów się 
znacznie ochłodziło.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
11.ATK ATENEUM (Czerwonego Krzy­

ża 20) za parę dni premjera węgierskiej 
komedji muzycznej „Mądra Mama" z Elną 
Gistedt,

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę i ju ­
tro w niedzielę „Niema z Portici" z Lodą 
Halamą, w fascynującej roli tytułowej.

TEATR NARODOWY: Dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę komedja Szekspira „Po­
skromienie złośnicy".

Dziś abonament 4 — B, niedziela 4—C.
Jutro o godz. 3.30 popoł. „Henryk IV" 

(c. zniż.).
TEATR POLSKI: Dziś i codziennie „Ju­

dasz" Rostworowskiego z Solskim w roli ty 
tułowej.

Jutro o 3.30 popoł. „Cudzik i S-ka“ («. 
zniż.) z Fertnerem w roli tytułowej.

TEATR NOWY. Dziś sztuka Choromań- 
skrego „Człowiek czynu", autora „Zasdro. 
ści i medycyny".

Jutro o 3.30 „Nadzieja" (c. zniż.).
TEATR LETNI: Dziś komedja Pawła 

Schurka „Muzyka na ulicy".
Jutro o 3.30 „Piękna Helena" (c. zniż.).

IL A iR  MAŁY: dziś amerykańska be- 
medja „'Wszelkie prawa zastrzeżone".

TEATR KAMERALNY. Dziś azfcu^a 
Bus-Feketego „To więcej, niż miłość" i  
Ireną Grywińską i Adwentowiczem.

TEA IR  „COMOEDIA". Ostatnie dni 
„Kordjan i cham".

TEATR AKTORA: Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i. F. Cerio „Krzyk" z Jaraczem

TE A IR  „SIARA BANDA": Dziś re-
wja p. t . : „Stara Banda nie rdzewieje"

TEATR REW JI „MIGNON": Dziś re- 
wja p. t. „Wesołe jajka".

INSTYTUT REDUTY: Dziś o 8 wiecz. 
komedja A. Cwojdzińskiego „Teorja Ein­
steina" w reżyserji Juljusza Osterwy.

CYRK STANIEWSKICH. Codziennie .  
godz. 8 min. 15 Turniej Zapaśniczy o Mi­
strzostwo Świata na rok 1 9 8 5 .

Cpodnie, specjalista gotowe — zamówię- 
J  ma oraz odzież sportowa wykonywa, 
najtaniej, Kachen, Karmelicka 6. Tel. 
11-35-61.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Wonder Bar“.
ACRON: „Śluby ułańskie" i rewja mi­

niaturowa.
APOLLO, „Bengali".

APOLLO
POCZ.  SEANSÓW
CODZI ENNI E
g.12, 2, 4, 6, 8,10
DOZWOLONY

JnK fiiaSi

V E ¥ C / i i i
w roli gł.
GARY C O O P E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHAR0 CROMWELL

ANTINEA: Czy Lucyna to dziewczyna. 
AMOR: „Przygoda o północy" i

„Przedmieście".
AS: „Czy Lucyna to dziewczyna?" 
ATLANTIC: „Czerwony sułtan".

A 7 ©I 
09!

[ N

do Kina 
ATLANTIC
na film
C Z E R W O N Y
S U Ł T A N

COLOSSEUM: „Weronika" a Fr.
Gaal i rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Obrona Czę­
stochowy".

CORSO: „Śluby ułańskie" i rewja. 
CZARY: „Świat się śmieje", 
CAPITOL: „Roześmiane oczy".

W f U M l tbar.
CAPITOL,
Marszałkowska 1

p, 4, 6, 8i 10.

CASINO: „Niedokośc*on« fymioiija".

CASINO «.1.11, H H
Najwepazualazego arcydzieła filrao- 
wego prod. Sascha, Wiedeń 1986 p. t.

NIEDOKOŃCZONA 
S Y M F 0 N J A

W roi. gl urocaa Marta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST.

FAMA: „Żyd Sfise" * Veidtam.
FILHARMON JA ; „Golgota**. 
FORUM: „Bożek mór* poteftwo-

wych“ i „Wesoła Zuzanna”.
FLORIDA: „Na iaK wepomnień' 

„Syn puwczy".
■ s a j t ____

HELJOS: „ABC miłości" i komedja 
ITALJA: „Serce Indjanki" i rew^a. 
KOMETA: „Dla ciebie śpiewam" >■;

KINO- K A M F T A  Chłodna 49 
TEATR l \ U r l C  I M  tal. 648-51

Na]wi|kszy śpiewak naszych czasów
J a n  K ie p u ra

Jasnowłosa, urocza MARTA E66ERTH
Jako czarująca para kochanków  
w najpiękniejszym filmie muzycznym 
świata reżyserji Carmlna Gallona

„Dla Ciebie 
śpiewam”

LOS; „Księżniczka przez 30 dni". 
LUX: „C*y Lucyna to dziewczyna* 
MAJESTIC: „Tarzan nieustraszony",

majestic    .
Pocr. 12, 2 4, 6, 8, 10 

Najnowszy film uunglowy

T A R Z A N
NI EUSTRASZONY

d o i w .
Wszystkie mi e j s c a  po

MASKA: „Katarzyna 'Wielka" i „Bo­
lero".

MEWA: „Kleopatra" i „Kon Kelly w 
tarapatach".

MIEJSKI. „Piotruś" z Fr, Gaal.

Kino MIEJSKIE
Pocz. 6, I ,  10 
Święta 4, t ,  8, 10

P I O T R U Ś
MUCHA: „Córka dżungli" i „Zdobyw 

ey“.
NOWA TOMBOLA: „Miłość bez ju­

tra" i „Wesoła Zuzanna".

O k o  p r a s k i e

Uwodzicielka
i
Złodziej serc

OKO PRA SK IE:
„Z łodz ie j s e r c “-

„Uwodzicielka" ł

PALACE “ I T
Chmielna 9 ®  *r'

1) KRYZYS SKOŃCZONY
Albert Prejeaa 

j Dam. Darleux

2) MELODIE CYGAŃSKIE
Loretta Jqimg Ctwrtaa
5 oe*. 9,30. Ntedc. i *w.

• :» r ,

I  *
L -

Royer I

PAI.ACE: „Kryzy* 
lodje cygańskie**.

PAN. „Byli sobie dwaj huHaje”.

* 1 „Me

. 9 9Wszystkie
miejsca

P  A
p. 4.6,8.10

F L I P I F L A P
„Byli sobie dwaj hultaje”

Dozwolona 1

*r. b. d.

POPULARNY; „Nędznicy** i rewja
PETIT TRIANON: „Królowa Kry. 

styna” z G. Garbo i „Przygoda na Udo"
PROMIEŃ: „Czerwony wóz" i „Wróg

kobiet".
PRAGA: „Czarna Perta".
ROXY. „Antek Policmajster".

^  „ R O X  Y«
W o ls k a  14

P ro g ram  dla wszystkich
Najweselsza polska komadja

A u tek  POLICMAJSTER 
D ym sza
w  ro i.  g l.

W ś w ią t  a  p o c z . o  1 1 > s|

RIALTO. „Mężowie do
RIVIERA: „Czarna perta"
STYLOWY. „Małe 

Gaal.
meteedba* u 9s.

S T Y L O W Y

„m a ł a 'MATECZKA"
FRANCISZKA GAAL 

Bohaterka „Cslbl" I „P lo tm łW  
w  n a jn o w sz a ]

I n a jle p sz a ]  kraacjl
W niedzielę o 12 i 2 

PORANKI

SOKÓŁ: „Nana" 
ŚWIATOWID: ,

i „Kraina snów" 
,Ulica szaleństw".

ŚWIATOWID »
FILM, NA KTÓRY CZEKA 

WARSZAWKI

42  nd STREET-
W roi. gt. Boba Daniels 

Warner Baxter

LIC A  SZALEŃSTW
SFINKS: „Harmooja Ganmoszka"

„BJro - Bidżan".
TON i , A n tek  policmajster". 

UCIECHA: JPm bas mieszkania".

W W k  *  dmetawi %  M Nrtsdawo-.W yhiweaei - J t e f c ę ^ ' ,  I s a m ,  W m w ka


